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Zja zd  polityczny w  ?aryżu
W y w i a d  z  k r ó l e m  K a r o l e m  r u m u ń s k i m

P A R Y Ż , 31.1. ( P A T ) .  W  pary - 
ild ch  k o ła ch  d y p lom a ty czn y ch  aa- 
p a n o w a ło  pow ażn e o ży w ie n ie  z -: 
w zg lęd u  na zapow iedziane w izy ty
k ierow n ik ów  szeregu  państw , p o ­
w r a c a ją c y c h  z u ro czy s to ś c i p o ­
g rze b o w y ch  z  L on d yn u  i o cze k i­
w a n e  w  zw iązku  z tem  k o n fe re n ­
c je  i rozm ow y  po lity czn e . Cykl w i 
ry t  z a in ic jo w a ł p rzy ja zd  króla  
K a ro la  ru m u ń sk ieg o  w  otoczen iu  
lic zn e j św ity  i w  tow arzy stw ie  
m in is tra  T itu le scu . O znaką ser­
d eczn eg o  nas i ro ju  by ło  u roczyste  
p o w ita n ie  na d w orcu , gdzie  
w śró d  liczn ie  zg rom ad zon y ch  do­
sto jn ik ó w , zn a jd o w a ł s ię  rów n ież 
a m b a sa d o r  C h łapow sk i.

K ró l K aro l za b a w ić  ma w  Pary­
żu  do pon iedzia łk u  w ieczorem . W  
pon iedzia łek  oczek iw a n y  je s t  rów­
n ież  w ice k a n c le rz  S tarhem berg , 
k tórem u  p rzy p isu je  s ię  zam iar u- 
d a n ia  się  do B e lg ji ,.c e le m  od b ycia  
k o n fe r e n c ji  z  arcyks-ieciem  O tto­
nem . W  począ tk ach  p rzysztego  ty­
god n ia  oczek iw a n y  je s t  p rzy jazd  
k ró la  b u łg a rsk ie g o  B orysa . D zień  
n ik i za p o w ia d a ją  n astęp n ie  p rzy ­
b y c ie  tu reck ieg o  m in istra  sp raw  
za g ra n iczn y ch  Ruazdi A  rasa oraz 
jcom isarza L itw in ow a  i m arsza ! 
ka T uchaczew -sk iego.

K o ła  p o lity czn e  w y ra ża ją  opi-, 
n ję , i i  m in istra  F la n d in a  czeka 
za d an ie  p rzy g o to w a n ia  i p rzep rr  
w a d zen ia  szerok ie j gam y  pertrak  
ta e y j.

P A R Y Ż . 31.1. (P A T ) .  K ról ru 
m uński K a ro l, p rz y ją ł dziś m ar­
sza łk a  F ra n ch e t d ‘E »p e re y ’a oraz 
gen era ln eg o  : n spek tora  ło t r  ctw a 
g en . D en ata . Ju tro  k ról spotka  się 
z  p rem jerem  F la n d .n em  ora z  bę­
d z ie  na śn ia d an iu  u prezyd en ta  
L ebru n a .

P A R Y Ż , 31.1. (P A T ) .  D ziennik

„ P a m  S o ir “  og ła sza  w yw ia d  sw e 
go p rzed sta w ic ie la  z królem  K aro 
lem  rum uńskim . M ów iąc o w p ły ­
w ach . ja k ie  da ją  się  o d czu w a ć  w 
R u m u n ji, król o św ia d cz y ł: „K ied i 
się  p a n u je  nad narodem  ła c iń ­
skim , p rzep o jon y m  najczystszem u 
Tra d y c ja m  łaciuakśernl, m ożna 
h o łd o w a ć  jed yn ie  ideałom  ła c iń ­
skim . G dy p o zo s ta w iło  s ię  we 
F r a n c j .  p o łow ę  sw-ego serca , gdy 
sp ęd z iło  się  tam n a jp ięk n ie jsze  
la ta  życia , c zyż  m ożna się  nie 
czu ć  bratem  w szy stk ich  f r a n c u ­
zów  ?“

Z apytyw a n y  następn ie  o obecn ą  
sy tu a c ję , k ról p o w ie d z ia ł: „S ądzę, 
że p ok ó j m oże b y ć  jeuzczc urato 
w any. N ie  je s te m  zresztą  p ro ro ­
kiem , le cz  m y, R um uni, uczynim y 
zaw sze wszy stko, co  będzie  w  na 
s ie j m o c y " .

Z ap ytyw a n y  ■■wreszcie o  k ró la  
E dw arda  V III , k ró l K arol o ś  w iad 
czy i, że „ je s t  tu cz łow iek  rzadko 
zrów n ow ażon y  i p o s ia d a ją cy  n ie ­
zw ykłą  p rze n ik liw o ść  m yśli. Mam 
do n iego  w ie lk ie  za u fa n ie , tak 
sam o, ja k  pan i ja k  każdy inny 
cz ło w ie k 11.‘

Votum
f o  c x » e £ P  a r e m f e r a

zaufanie dia rządu Sarraut
u c h w a l i ł a  i z b a  u e p u l o ^ a n y c h

P A R Y Ż , 31. 1. P o  w czorajszych  oso b o w y  gab in etu  oraz  om aw ia j 
o s try ch  atakach  zw ró co n y ch  prze ok o liczn ośc i, w  ja k ich  p ow sta ł no
ciw k o  rząd ow i, d z is ie jsza  dysk u ­
s ja  b y ła  m n ie j in te re su ją ca . Na 
trybu n ie  p o ja w ia li się  przew ażn ie  
m n iej znani p o s łow ie . O d czasu 
do czasu  jed n akże  d y sk u sja  ob fi 
tow aw a ła  w  b a rd z ie j c iek aw e m o­
m enty

N a posiedzen iu  P opohuln iow em  
zabrał g łos  p re m je r  Sarrau t, k tó­
ry  sta ra ł sie  u sp ra w ied liw ić  skład

W ojska w! s skie
Pod osłona kulomiotć>

b u d u j ą  d r o g i  w  A b l r y r r i f i
Na fro n c ie  pó łn ocn ym  w ed łu g  

kom unikatu  m arsza łk a  B a d og llo  
n ie zaszło  n ic  g o d n e g o  Uwagi.

ZrodTa a n g ie lsk ie  don oszą , że 
sa m oloty  w łosk ie  b om ba rd ow ały  
dziś  w ieś C zilga  na p ó łn o cy  od 
je z io ra  T an a  i 2  m ie js co w o śc i w  
o k o lic y  G ondaru . Rów-nież i K w o- 
ram  na p o łu d n ie  o d  je z io ra  A sz - 
is n g i u leg ło  dziś  pon ow n ie bom ­
b a rd ow a n iu . W yn ik i ty ch  ataku ,v 
dotąd n ie są znane.

K o re sp o n d e n t R eu tera  ma fr o n ­
c ie  p ó łn ocn y m  w łosk im  stw ierdza , 
żc  is tn ie je  o b ecn ie  d ro g a  sam o­
ch o d o w a  od  M assaua. do A d d is- 
A beby , C zęść ab isyń sk a  te j d rog i 
łą czy  się  z szosą  w łosk ą  w  S zoli- 
kot w o d le g ło ś c i SO^klm. na połud  
n ie od  M ak alle  i S ze lik o t zn a jdu ­
je  s ię  w  p asie  leżą cy m  pom iędzy

K a r t e l  k w a s u  o c t o w e g o
R o z w i ą z a ł  s i ę  d o b r o w o l n i e

K artel p od  nazw ą C en tra la  K w a 
su  O cto w e g o  rozw iń  za ł się d o b ro ­
w o ln ie . W  skład k arte lu  w ch od z iły  
n a stę p u ją ce  p r ze d s ię b io rs tw a : Za 
k ła d y  C h em iczn e G rodzisk  w G ro ­
dzisk u , F a b ry k a  C h em iczn a Gzi- 
ch ó w  w  G zich ow ie , P olsk i P rze ­
m ysł O ctow y  w  Z a w ierciu  i M a ło ­

po lsk ie  Z ak łady  C hem iczn e w  A l- 
w ern ji.

W  zw iązku  z rozw iąza n iem  się 
k artelu  o c to w e g o , n a leży  sp od zie  
w ać się , że  w  w aru n k ach  w o ln e j 
k o rk u re n c j, n astąpi zn aczn a zniż 
ka cen  o c tu .

Kundurv koloru „marengo
n i ż s z y c h  f u n k c j o r n r j u s z ó w  s ą d o w y c h

( (

W c z o ra js z y  „D z ie n n ik  U sta w " ||raz w ypu stka  na 
p rzyn oś ; rozou rza d zen io  p . M in i- f io le to w a . C zapka
stra  S p ra w ie d liw o śc i o  s tro ju  u- 
rzęd ow ym  n iższy ch  fu n k c jo n a r ju - 
sz ó w  są d ow ych . K urtk i je d n o rzę ­
dow e  z  m a tor ja łu  k o loru  „m aren ­
g o "  b ęd ą  zap in an e n a  6 z ło ly cn  
g u zików  z  o r lcm i. O bram ow anie  

.k o łn ierza  i m ankietów  k u rtk i o-

spodniueh  —  
będ z ie  k ro ju  

n g ie lsk ieg o . Na k ołn ierzu  k jrt.k i 
i p ła szcza  i na otoku  czapk i n o ­
s ić  bed ą  fu n k c jo n a r iu sze  sądow i 
m on ogram  z lite r  M . S.

R ozp orzą d zen ie
w cz o ia i.

w eszło  w życie

Dopiero po 6 lalach
p r z e k o n a ł  s ię . ż e  m a  o b o j c z y k  z ł a m a n y

K R A K Ó W , 31.1. (T e l. w-ł.) W  
roku  1928 w  cza s ie  a w a n tu ry  w  
b ó ż n icy  w  T ym barku  zosta ł p etu r  
b ow a n y  A brah am  K ern  p rzez  k il­
k a  o só b  z r o d z in y  B eck ów  i Ber- 
h a n g ów . S p raw a op a rła  się o  sąd 
w  N ow ym  S ączu , k tóry  w in n y ch  
u karał n iezn aczn em i karam i.

S p raw a norizła ju ż  w  zajmrunie 
n ie, g d y  w  tem  w  r. 1934 K ern 
w ystąp ił z n ow ą  sk argą  p r iu iiw  
B eckom  i B erh an gom , tw ierdząc, 
że po sześciu  la tach  przek on a ł się , 
iż  p od . zas b ó jk i d ozn a ł z łam ania 
o b o jcz y k a , za co  zażąda ł o b ecn ie  
od szk od ow a n ia . W  skardze cy w il­
nej dom aga ł s ię  K ern  10.800 zł., 
tytu łom  u tra con eg o  zarobku , 5 
tys. zł za  ból, p raz  3.000 zl. r o cz ­
n e j ren ty . Sąd w N ow ym  Sączu  
n ie rozp a trzy ł sk a rg i, o d d a la ją c  ją  
i m o ty w u ją c  sw ą d e cy z ję  przeda- 
w n ioniem .

Inne stan ow isk o  w te j sp ra w ie  
g ją ł Sąd A p e la c y jn y  w  K rako-

R o zw ią zs n ?®
s t o w a r z y s z e ń  l i t e w s k i c h
Ś w ięcia n y , 31. 1. ( P A T ) .  S ta­

rosta  pow  św ięc ia ń sk iego . w obec 
s tw ierd zen ia  w w ie lu  w ypadkach  
an ty p a ń stw ow ej d z ia ła ln o ści o d ­
działu  litew sk ieg o  t-w.n im św . 
K azim ierza i oddz. litew sk iego  
■tow. „R y ta s "  w  K odueiszk n ch , 
pow . św ięcia ń sk iegu , d e cy z ją  z 
nn. 31 1 33 r. zaw iesił d z ia ła l­
n ość  w ym ien ion y ch  o d d z ia łów  i 
w  ce lu  za bezp ieczen ia  m ajątku  
v }z n a c z y ł kuratora .

w ie . Sąd A p e la c y jn y  p rzy ją ł, że 
skoro K ern  zau w azy ł skutki pob i­
c ia  d op iero  w  p aździern ik u  1934, 
ł o n ie  m oże b y ć  m ow a o przt da w 
n iento Y tobec  ta k ieg o  stanu  rze ­
czy  sp ra w ? sk ierow an o  p o w tó rn ie  
do Sądu I-azej In sta n cji.

K o f t a  r u m u ń s k a
d to  W ł o c h ?

B U K A R E SZT,- 31. 1. ( P A T ) .  
Z a p rzecza ją  tu k a te g o ry czn ie  in ­
fo rm a c jo m  jed n eg o  z dzienn ik ów  
a n g ie lsk ich , ja k o b y  R u m u n ja  zo ­
bow ią za ła  się  d o s ta rczy ć  W ło ­
ch om  za oD łatą w  z ło c ie  n a ftę , 
n iezbędną d la  p row a d zen ia  opą- 
ra c y j w \ b isyn ji, aż do w iosn y  
1937 Ł

O s z u s t w a
n a  . w a d z e  c h te b a

Z akład  T e c h n o lo g ii F erm en ta ­
c j i  A rty k u łów  S p ożyw czych  przy  
P o lite ch n ice  W a rsza w sk ie j, w sp ó ł­
p ra cu ją cy  z. O ddzia łem  A p row iza - 
cy jn y m  K om isarja tu  llządu . u ja w ­
nił osta tn io , że p iek a rn ia  W . E ls- 
r .e ,a  p rzy  ul. O p aw sk ie j 11. w y­
p itk a  ch łeb  p y tlow y  o  n ied osta ­
teczn e j w id z ę  (940 gram ów  ża­
rn ąst 1 k g .) ,  a n alepk i na chlC- 

, t i e  w y ci: ra  ce lom  u k rycia  źród ła  
p och od zen ia  ch ich a . PozateiY) p ie ­
karnia W  Ż b ik ow sk iego  (B iiih  
low ska 3”')  w yp u szcza  na rynek 
ch leb  o miękls.ru k oloru  cze rw o n c- 
fjo le tow egp , c-o d ow od zi, żc m ą­
ka a lbo  c ia s to  za w iera ją  1 ik ieć 
n iepożądan e dom ieszki lub b a rw ­
nik

lin ia m i w łosk iem i a ab isyń sk icm ..
W o jsk a  w ło sk ie  pod  o s ło n ą  ku ­

lom io tów  w yb u d ow a ły  szosę  d łu ­
g o śc i 6 i n ó ł kim . od  lin ji w ło s ­
kich  do S zelik ot c d  w zg ó rza  D oge , 
k tóre o to czo n o  drutem  K olcza­
stym  W p ro s t  n a p rzeciw  tego  
w zgórza  w zn os i s ię  akai.sta g ora  
A m ba - A radam , za ję ta  p rzez w o ­
jo w n ik ó w  abisyń sk icU  pod  w odzą  
rasa  M u lu gu eta . Z je g c  rozkazu  
zosta ła  dop row ad zon a  d ro g a  ce ­
sarska, w io d ą ca  z A d d is  -  A b eb y  
aż d c  Szelik ot.

Ż o łn ierze  w ło scy , jak d on osi ko 
resp on d en t an g ie lsk i, pod  osłon ą  
karabinów  m aszyn ow ych , eodzien  
n ie udają s>ię do stu am  w  Steli* 
kot po w o d ę  d la  m u łów . B 3 tcr je  
w łosk ie  o s trz e liw u ją  p rze ciw le g łą  
g ó rę  Arrba A radan i W  cza s ie  wy­
p ra w y  d zien n ik arza  an g ie lsk iego  
k an on ada ta n ie u staw ała . K o re ­
sp on d en t zw ied z ił p o z y c ję  a rty le ­
r ii, z  k tóre j A m ba A rad a n i i d o li 
na G abat są ostrze liw an e  n ieu ­
stannie .

Na fro n c ie  p o łu d n iow ym , w e ­
d łu g  u rzęd ow e j r e la c ji  w łosk ie j, 
o d d z ia ły  w y w ia d ow cze  pom iędzy  
N eg e lli a  D au a-P arm a w z ię ły  do 
n iow oli zabłąkan ą p a rt ję  w o jo w ­
n ików  rasa  D esta .

W e d łu g  in fo rm a cy j ze źró d e ł an 
g ie lsk ich , je d n a  z lo tn y ch  kolum n 
w io tk ich  p o n io s ła  k lęskę w  b itw ie  
pod W a r-D ere . b itw a  ta toczy ła  
się  na les istych  zb ocza ch  g ó r  do- 
Koła W a r-D ere . Ze s tron y  ab.isyń 
sk le j w  w a lce  te j w z ię ły  u dzia ł 
w o jsk a  D e d iia sm a cza  Mako-rrne- 
na. R ów n ież  n ieco  na* za ch ó d  cd  
W ar-D ere , w ed łu g  ty ch  in form a- 
cy j ded iasm acze  A b eb -A d rra tu  i 
B eyen e-M erad  sto czy li zw ycięską  
w alkę z W 'locham i.

"W edług in fo rm a cy j n iem ieck ich  
z A d d is-A b eh y , rozp roszon o  o d ­
dzia ły  ra sa  D esta  ju ż  naw iązały  
pom iędzy  sobą  kon takt, n rzyby ły  
do n ich  pozatem  zn aczn e p osiłk i, 
tak, iż a rm ja  ab isyń sk a  w  zach od ­
n iej c zę śc i fro n tu  p o łu d n iow ego

w zros ła  w  porów  nanJtt do poprzed  
m e g o  je j  stanu  w  d w ó jn a só b  Z a­
łog a  w iosk a  w  N eg e lli, w ed łu g  
tych  in fo rm a cy j, liczy  3.090 ludzi 
w o jsk  zm otoryzow an ych .

w y  rząd.
P re m je r  w skazał, że z je d n e j 

stron y  w ysu w an y  je s t  zarzut, że 
g a b in et je g o  p o zo sta je  pod  p re s ją  
S ow ietów  a z d ru g ie j stron y  m ó­
wi s ię  że g a b in et je s t  op a n ow a­
ny  p rzez  loże m asoń sk ie . Sarrau t 
zaznacza , że u tw orzy ! rząd  n ie  u- 
Icga.iąc żadnym  obcy m  w pływ om , 
i da ł w y ra z  sw ym  u czu ciom  p a ­
tr io ty czn y m . S ze f rządu  p od k re ­
ś lił, je  je g o  u m iark ow an e p o g lą ­
dy  są  o g ó ln ie  znane. F r a n c ja  r o -  
trzeb u je  sp ok o ju , ab y  za pew n ić 
sw e b ezp ieczeń stw o  i m oż liw ość  
od b u d ow y  w ew n ętrzn e j. W aśn ie  
w ew n ętrzn e  pom ięd zy  F ran cu za  
m i są, zdaniem  p rem jera , jednem  
z n a jsm u tn ie jszy ch  z jaw isk .

N a stęp n ie  s z e f  rządu  przyzna ł, 
żo gen . ą lau rin . m in ister  w o jn y  
w now ym  g a b in ec ie  b y ł przed  
su  cm  w stą p ien iem  do rządu  człon  
kiem  rad y  n a d zorcze j je d n e j z 
firm  a m u n icy jn y ch . S łow a  prem ­

je ra  w y w o ła ły  o b ja w y  za d ow ole ­
nia na praw m y k tóra  w  ten  sp o ­
sób  u zysk ała  a tu t p rop a g a n d ow y  
przeciw k o  so c ja lis to m .

P re m je r  p rzech od z i n astęp n ie  
do o m ów ien ia  p o lity k i za g ra n icz ­
nej. F r a n c ja  p ozos ta n ie  w ie rn ą  
p o lity ce  w sp ó łp ra cy  z L ig ą  N a ro ­
dów  ale w sp ó łp ra cy  o p a rte j n ie  
tylko na s ło w a ch  i p o łą cz o n e j z 
og ra n iczen ia m i i w ah an iam i, le cz  
w sp ó łp ra cy  z ca łe g o  serca . (S lo - 
u a  p rem iera  zos ta ły  p ow ita n e  bu 
rzą ok la sk ów  na le w ic y ) .

P o  przem ów ien iu  S a rrau t‘a p o ­
s ied zen ie  zos ta ło  p rzerw a n e , aby  
d a ć  m ożn ość  fra k c jo m  u stosu n k o 
w an ia  się  dc fo rm u łk i votu m  za ­
u fan ia .

P A R Y Ż , 31. 1. N a zakoń czen ie  
d z is ie jsze j p o p o łu d n io w e j debaty  
w Izb ie rząd  Sarraut*a u zysk a1 
190 g lo so  w  w ięk szości. Za. rzą  
dem g ło so w a ło  361 deputowa­
n ych , p rzeciw k o  196.

N astęp ne pos ied zen ie  odbędzie 
się  w e w torek . i

lit
P e s z

miano
byl s o k o ln ik ie m

K&esrfir rasłusuic
Gprnia s ą d  u o b. u r z ę d n i k u  m a g i s t r a t u

W czo ra j Sąd O k ręgow y w  w y ­
dzia le  od w o ła w czy m  o g ło s ił  w y­
rok  v / se n sa cy jn e j sp ra w ie  m ie­
dzy dw om a b. u rzędn ik am i m a­
g istra tu  m st. W a is z a w y : p . H en ­
rykiem. K ratzerem , a  K aro lem  De- 
8zom.

W  cza sa ch  m a sow ego  zw a ln ia ­
n ia  u rzęd n ik ów  z m a gistra tu , na 
tle ich  za patryw a ń  p o lity czn ych , 
du żą  ro lę  w zw iązk ach  m ie jsk ich  
za czą ł o d g ry w a ć  K aro l D esz, k tó ­
ry  p o s ia d a ją c  ro z le g le  stosu nki w 
w ładzach  m ie jsk ich , w y w ie ra ł du 
ty  wpływ- na p rzy ję c ie , w zg lęd n ie  
zw oln ien ie  p ra cow n ik ów . P  H en-

k a ją c  w  B łon iu , o d g ry w a ł w ię ce j 
n iż d w u zn a czn ą  ro le  w  stosunku 
do lu d n ości p o lsk ie j. R azem  z 
żandarm am i n icm ieck iem i uda 
w ał się. on  na re w iz ję  do oby  wa­
tę p o lsk ich  i za jm ow a ł s ię  k o n fi­
skatą ży w n ośc i. W o b e c  tego Sąd 
G rodzki u n iew in n ił p. K ra tzcra .

Od teg o  w yrok u  o d w o ła ł się 
Dc-.sz i za p ośred n ictw em  3v /o jego 
o b roń cy , ad w  G ack iego , stara ł 
s ię  p rzep row a d zić  tezę, ż* naw et 
g dy  zos ta ł stw ierd zon y  u- 
ó z ia ł p rzy  w yże j w ym ien ion ych  
czyn n ośc ia ch , to  je s z cze  w ca le  nie 
św ia d czy , by  zn a jd ow a ł s ię  na

ryk  K ratzer, b. u rzędn ik  w y d z ia -, służb ie  n iem ieck ie j. Z a o fia ro w a ł
łu e w id e n c ji lu d n o ś c i . . k ied y  du-. 
'N iedział s ię  o  w p ły w a ch  D esza, 
w y r a z i ł .s w o je  w ie lk ie  zdziw ien ie, 
ja k  to  się  m o g ło  stać, by  cz łow iek  
te g o  ro d za ju , c o  D esz, m ia ł co ś  du 
pow iedzen ia . W  rozm ow ie  te j, 
p row a d zon e j z u rzędn ikam i m a gi­
stra tu , p. K ra lze r  n azw a ł .D esza  
szp ieg iem  n iem ieck im , łobuzem  i 
krym in a listą . K ied y  to d osz ło  do 
w iadom ości D esza , w y to czy ł on 
sp ra w ę karn ą p. K ra tzcrow i o 
zn iesław ien ie .

W  Sądzie G rodzkim  spraw a 
p rzy ję ła  n ieoczek iw a n y  d la  o- 
sk a rw c ie la  o b ró t. P  K ^atzer za ­
o fia ro w a ł p rzep row a d zen ie  do ­
w odu praw dy , c o  mu się w  zu p eł­
ności udało P rzew ód  sadow y 
stw ierd z ił bow iem , że w  czasach  
oku pa o j i n iem ieckiej' D esz. nuesz-

Alarm Niemców czechosłowackich
s p o w o d u  r o z p o r z ą d z e n i a

P R A G A , 31.1. P A T . M inister- 
stw o  O brony N a rod ow e j w yd a ło  
ro zp o rzą d ze r ie , k tóre  postan aw ia , 
że d osta w y  dla w o jsk a  bed ą  m o­
g ły  o trzy m y w a ć ty lk o  te p rzed ­
sięb iorstw a , w  k tórych  liczb a  u- 
rzęd m k ów  czesk ich  od p ow ia d a ć  
będzie  p ro ce n to w o  liczb ie  r o b o l 
m ków  czesk ich .

D ru gim  w aru n k iem  je s t  p os ta ­
n ow ien ie , że liczb a  robotn ik ów  
n arod ow ości „c z e s k o s ło w a c k ie j"  
(t . j .  czesk ie j i s ło w a ck ie j)  m usi 
od p ow ia d a ć  procen tow em u  sk ła ­
dow i lu d n ości w  o k o licy , gdzie  
p ra cu je  fab ry k a .

W sku tek  bu rzy , ja k ą  rozp orzą ­
dzen ie to  w y w oła ło  w  p ras ie  n ie ­
m ieck ie j i na in te rw e n c ję  p os ła

o  d o s t a w a c h  d la  w o j s k a
so c  j a l-d om ok ratów  n iem ieck i ch
T auba, M in isters tw o  O bron y  N a­
ro d o w e j o d p ow ied z ia ło , że m usi 
trzym ać się  zasady, iż  dostaw y  
w o jsk ow e  m ogą  o trzy m y w a ć  w y ­
łącznic- p rzed sięb iorstw a , k tórych  
pozy ty w n y  stosu n ek  do państw a 
je s t  za p ew n ion y  - . -—

„P r a g e r  T a g e b la tt "  om aw ia  tę 
sp raw ę z puakt.u w id zen ia  n a ro ­
dow ego, g osp od a rczeg o  i praw n e­
go i w y w od y  sw e  k o ń czv  zda­
ni u n : „G ło w y  n aszego  p a ń stw a  
w ie lok ro tn ie  i z u p ra w n ion ą  du ­
m ą w ypow iadały- się, że C zech o­
s ło w a c ja  je e t  w ysp a  d em ok racji 
w ok ręgu  śro d k o w o -cu ro p e jsk ie j 
łrult.ur-y. C zyżby  rondo b y ć  in a ­
c z e j? "

l-ów-niei szereg  śic jad k ów , k tórzy  
m ieli . p o tw ierd z ić  .w. n ien a g a n n i 
op ;n ję . jaką c ie szy ł sie  w  czasach  
p Ó -n j» iS7v<s£, .

Sąd O kręgow y, po zbadaniu  
w szrstk icli p rzez o b ie  s 'r o n v  w ska

za n ych  św ia dk ów , w yd a ł w yrok , 
sk a zu ją cy  p  K ra tzcra  na 7 d n i 
aresztu  i 50 zł. g rzyw n y , d a ru ją c  
mu je d n o cze śn ie  k ary  na Zasa­
dzie n o w e j u staw y am n esty jn e j- 

W  m otyw ach  w yrok u  Sąd stw ier ­
dził, że ch o c ia ż  stan ow isk o  p  D e­
sza za czasów  o k u p a c ji n iem iec ­
k ie j b y ło  w ysoce  n ie p rzy ch y ln e  
do P o lsk i, to  je d n a k  .s ło w o  
>,sz p ie g "  je s t  zb y t o s tre  i p osiada  
zbyt w yraźn e  zn aczen ie , by  by ło  
on o w ła śc iw e  d la  ok reś len ia  po - 
sf ęp cw a n ia  L esza .

P on iew aż osk a rżon y  je d n a k  
m iał p ow ażn e poastaw y  do w ypo­
w iadania u jem n e j o p in ji  o  D eszu , 
Sąd O k ręg ow y  uważał- za w skaza • 
ne w ym ierzyć  m u b a rd zo  k .c i dna 
karę. O b roń cy  p. K ra feera , adw .‘ 
a d w .: C zarkow sid  i  Paezkow-iski
za p ow iedzie li w n iesien ie  k a sa c ji 
od teg o  w vrok u .

Spłonęło 20 m u rzy n ó w
w 58mGcfr9dz5e wiezten^m

NOW Y JORK, 31. 1. (P A T ), W 
m ie jsco w o śc i S co ttsb oro , w  sta­
n ie  A labam a , sp łon ą ł, skutkiem  
w y b u ch a  zb iorn ik a  z benzyna, 
w ięz ien n y  sam ochód , w którym

zn a jd ow a ło  s ię  20 m u rzyn ów  i 2 
b ia ły ch  d o zorców .

W szy scy  m u rzyn i sp a lili się, a 
ob y d w a j d o zo rcy  p on ieś li ciężk ie  
oparzen ia , p rzy  u siłow a n iu  rato­
w an ia  p łon ą cy ch .

S i t a a  f a S a  m r o z ó w
n a w i e d z i ł a  J a p o n i a

TO K  JO, 31 1. (P A T ) .  J a p o n jc i N a n ocią g  p asażersk i na lin ji 
n aw iedziła  fa 'a  s iln ych  m rozów . H okuriku  sp ad ła  la w in a , c o  spo* 
n ie n o tow a n ych  od  iat IC. T erm o- w odow a ło  w y k o le je n ie  s ię  P ocią -
nietr w  c ią g u  n o cy  sp ad ł kilka 
stopn i p on iże j zera. Z rożn ych  
stron  k ra ju  n ad ch od zą  w ia d om o­
ści o  k a ta s tro fa ch  k o le jow y ch , 
p ow sta ły ch  w skutek  s iln y ch  opa- 
a ow  śn ieżn ych .

gu Jeden  p a sażer  zosta ł zabity, 
a 14 o d n io s ło  ran y  K ilk a  p o c ią ­
gów  tow arow ych  u tkn ęło  w  d ro ­
dze w skutek  o lb rzy m ich  zasp 
śn ieżn ych .

1.2G£ g r m ik ó w  polskich
n a w r a c a  z  F r a n c ji

Znamienna deoesza Hitlera
d o  p e n . K l n d e n b u r g a , v o n  P a p e n z  i H u ^ e n b e ^ g a

ST R A S B U R G , 31.1. ( P A T ) .  Na 
teren ie  dep. M ose lle  i M eurlh e- 
ct  - M oselle , to  je s t  %v Z agt. P rze- 
m yslow em  U otaryńskiem , w ładze 
fra n cu sk ie  od m ów iły  p rzed łu że ­

nia k art tożsam ości 600 ro b o tn i­
kom  i górn ik om  polsk im .

O gółem  na skutek  p ow yższego  
zarządzen ia , p o w iu c i do P olsk i z 
tego ok ręgu  ok o ło  1.200 osób .

B E R L IN , 31. 1. (P A T ) .  Z w ró ­
c iło  tu p ow szech n ą  u w agę, iż kan 
c le rz  z ok a z ji w cz o ra jsz e j r o czn i­
cy  n arod ow o  - s o c ja lis ty cz n e j, wy 
s ła ł te le fo n iczn e  p ozd row ien ia  do 
H u gen berga , v on  P apena , o ra z  sy­
na zm arłego  p rezyd en ta  R zeszy

gen. H in den bu rga , k tórzy , j i k  
w iadom o, n ie  o d g ry w a ją  o b e c ­
n ie  żadn ej r o li w  p o lity ce  w ew ­
n ętrzn ej R zeszy .

T r e ść  d epesz n ie  zosta ła  o- 
p loszon a  —  z w y ją tk iem  depeszy 
do \on Papena.

Tworzenie rządu w Orecii
A T E N Y , 31 1 ( P A T !  K ról 

Jerzy  2-gi p rzy ją ł dziś p rzy w ód cę  
liberałów- S o fu lisa . P o a u d je n c ji 
S o fu lis  o św ia d czy ł p rzed sta w ic ie  
i om  prasy , że k ró l n ie p ow ierzy ł 
mu m is ji tw orzen ia  gab in etu . So­

fu lis  zakom un ikow ał 
je g o  zdaniem  n a lezy

k ró low i, że 
wstrzymać-

się  z tw orzen iem  izą d u  do dn ia  
12 m arca  t j. do zebran ia  się n o­
w ej Izby.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p i e n i ę ż n a
z  d n ia  1  l u t e g o

D ełiizyi Belgja 89.30; Holanoja 
259.H0; kopenhaga 117.00; Londyn 
2(.22; Nowy Jork 5.23 :<4 ; Paryż 
35.00 'ś; Praga 21.9G; Szwajcar ja  
172.50;- Stokholm 133.10.

Obroty dewizami mniejsze, tenden­
cja  przeważnie słabsza. W obrotach 
prywatnych: banknoty dolarowe 5.22; 
rubel złoty 4.78 h; ; dolar złoty 9.03; 
gram czyntego złota 5.U24-1; iMTwKi 
niem. 142100; lunty ang. 20.22

Papiery procentowe: 7 proc.' poż. 
stabilizacyjna 02.18 (w  pżoc.); 4 
proc. państw, poż. p re m jo n  a dola­
rowa 52.05; 5 proc. konwersyjna
59.25; 0 proc. poż. dolarowa 75.00 (vv 
p roc.); 8 proc. L. Z. lianiai gosp.

Kraj. 94.00 (w  p roc.); S proc. obtic 
Banku. gosp. kraj. 94.00 (w  p roc .,.
7 proc. L. Z. Banku gosp. kr.il. 
y3.25; 7 proc. oolig. Borku goep. 
kraj. 83 25; 8 proc. L. Z. BanKu rol­
nego 94.00; 7 proc. L  Z. Banku rol­
nego 83.25; 8 proc. L. Z. Tow kred
prrom. póL funt. 90.00 (w  p r .) ;  4,5
proc. U. Z. ziemskie 4C.25, 6 proc, 
L. Z. Warszawy (1932 r.) 04.50; 6 
proc. oblig. ra. W arszawy 0 em. 00.00
8 i 9 erii. 54.75.

A k cje : Bank Polski 9(100; "Węgiel 
12.23; Ostrowlpc 18,00

Dla nożyczek państwowych i li 
stów zastawnych tendencja maco 
słabsza, dla akcyj niejednolita. 3 pr. 
poż. budowlana 26.35.


